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Socjaliści rosyjscy przeciw nowemu 
rządowi.

Znamienna odezwa,
BERLIN. 24 3 (tal. wł.). Sztok­

holmski korespondent .Lokalenzeige- 
r»* donosi pod datą 21 marca: .O  
trzymałem odezwą socjalnych rewo­
lucjonistów, zwracającą sią przeciw 
rządowi tymczasowemu. W odezwie 
powiedziano:

Wy jesteście sprawcami prze­
wrotu rosyjskiego.

Wasza krew płynęła strumie­
niami, przelana dla usunięcia i wy­
niszczania clemiązców ludu. Teraz 
snów nas oszukano. Żądacie Chle­
ba, wolności I pokoju.

Chleba macie mniej niż przed­
tem, pokój jeszcze dtlej od was co­

fnięto, a wolność opiera sią na nie­
pewnych obietnicach.

Robotnicy! nie wierzcie obie 
tnicom burżujów, którzy zwycięstwo, 
waszą krwią okupione, chcą na swo 
Ją Korzyść obrócić.

Robotnicy, wy możecie być pa­
nami Rosji.

W waszych rąkach znajdują sią 
najważniejsze sprężyny armji w ca­
łym państwie.

Nie dajcie sią łudzić obietni­
cami, jakie wam dają z zastrzeże­
niem, żebyścle na nowo podjął! 
pracą.

Bądźcie gotowi do wykonania 
rozkazów, Jakie w najbliższych dniach 
wyda Komitet Robotniczy.

My żądamy natychmiastowego 
rozpoczęcia rokowań pokojowych, 
które mają być przeprowadzeń-- ped 
kontrolą ludu; żądamy natychmia­
stowego urzeczywistnienia programu 
secjrl‘.stycznego z < dłączeniem wszy 
stkich cb< okrajewców cd państwa 
rosy skiogojf Podpiselil Czcheidze i 
Czchenkeii.

Powyższą odezwą wydano pa 
naradzie przedstawicieli robotników 
i żołnierzy w pałacu T«urydzkim.

Mówcy rządu tymczasowego, 
mlądzy innami kslążą Lwów i Miiiu- 
kow, którzy chcieli dowodzić koniecz 
nośti daiszel wojny, nie mogli dojść 
do słowa. Zakrzyczano Ich wyciem 
i obelgami

Przedstawiciele robotników pro­
testowali również przeciwko ucisko­
wi ze strony nowego rządu, który 
nie pozwala na swobodne wygłasza 
nie oplnji i przemocą uniemożliwią 
porozumiewanie sią socjalistów ze 
swoimi towarzyszami zagranicznymi.

Petersburskiemu Komitetowi Ro 
boczemu zakazano porozumiewać sią 
telegraficznie nawet z neutralnymi 
przywódcami socjalistów.

Program socjalistów.
STOCKHOLM, 24 3 (tai. wl). 

Współpracownik dziennika „Afton- 
bladet" rozmawiał w Torneo z Je­
dnym z najwybitniejszych przedsta­
wicieli rosyjskiej pert|l robotniczej. 
Zdaniem Jego naiaży wszystkim na­
rodom, wchodzącym w skład Rosji, 
zapewnić wolność polityczną, spo- 
łaczną i ekonomiczną. Rewolucja 
będzie musiała Jeszcze stoczyć cięż­
ką walką z żywiołami reakcyjnym), 
dzierżącymi władzą w swych rąkach. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
dwór I pa t|e biurokratyczna skorzy­
sta z wszelkiej sposobnoj.-i dla od­
zyskania swych wpływów. Rosja mu­
si być republiką. To Jedno tylko u 
niemożliwi powrót dawnych metod 
rządowych. Udział Kerenskiego w 
rządzie obecnym Jest gwarancją w 
tym kierunku. Gdyby jednak rząd 
obecny chclał wchodzić w kom ero- 
misy, to bądziemy go zwalczali tak 
samo bezwzg'ądnf», Jak rząd da­
wniejszy. Dla zr»f ormowanla olbrzy 
mlego państwa rosyjskiego musi my 
Jakna|aredre| zawrzeć pokój.

Wprawdzie niektórzy członko­
wie Dumy ożywieni są i»lenewlśclą 
wzglądem Niemiec oraz Ideami aan- 
slaw'stvcz»yml. nie bądą oni jednak 
mogli przeprowadzić swych planów 
wbrew woli narodu rosyjskiego. To 
czymy wojną przeciw ciemiężcom, 
nie przeciw Innym narodom Ale 
naród rosylskl bynajmnie) nie ma 
ochoty zaciąganie sią w służbą kapi­
talizmu I imperjallzmu angielskiego, 
aby zniszczyć konkurencie ze strony 
Niemiec, które małą takie same pra­
wo do rozwoju. Jak każdy inny na 
ród. N<e myśllmy wcale naśladować 
Francuzów w tym wzglądzie i nie 
powtórzymy błędu, Jakiego sią Frań 
cja dopuściła za czasów rewolucji 
Jej ówczesna polityka zaczepna do 
prowadziła da zaborów i zakończyła 
sią wprowadzeniem dyktatury woj 
skowaj i powrotem starego systemu 
rządowego. Chcemy żyć w spokoju 
i w przyjaźni z naszemi sąsiadami.

BIURO OGRODNICZE
W . G o r c r y c c M t e w ic z

Lublin, ul KapusyAska 8 (hotel Polski) 
POSIADA NA SKŁADZIE

N M IB W ft
warzyw i kwiatów, szczepy drzew 
owocowych I róż, duży zapas sa­

dzonek malin oraz
n a rzę d z ia  ogrodn ioaa. 275

Rosja rewolucyjna będzie państwem 
pokcjowem, nio zaś państwem wo- 
Jennem.

Demonstracje
socjalistyczne. 

STOCKHOLM, 24.3. (tel. wł,)
Korespondent „Lokalanzelgera” do­
wiaduje sią ze źiódła dobrze powia­
domionego, że w ubiegłą sobotą 
gmach Dumy oblegały tłumy socja­
listów. Wejść do gmachu broniła 
milicja I kilka oddziałów wojska. 
Tłum demonstrował przeciw utrzy­
maniu monarchjl I przeciw objąciu 
naczelnego dowództwa przez w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza.

Członkowie rządu tymczasowe­
go są tak niepopularni w Petersbur­
gu, że nie mogą osobiście pokery- 
weć sią n« ulicach. Korzystają eni z 
samochodów pancernych, obsługiwa­
nych przez anglików, pod kierowni­
ctwem kapitana Leckor Samsona.

Dla uspokojenia mas ludowych 
rząd tymczasowy wydal nowy mani­
fest, soclallśd jednak domagają sią 
natychmiastowego zarządzenia głoso­
wania powszechnego i grożą zama 
chem przeciw rządowi tymczasowe­
mu, Jeżeli nie podda sią temu żąda­
niu. Prócz tego żądają wygnania ce 
sarza z Rosji, czego rząd chce unik­
nąć, obawialąc sią wybuchu powsta­
nia wśród włoś Ian.

W Petersburgu nie nią wiado­
mo gdzie obecnie prz»by«a w. ks. 
Mikołaj Mlkołajewicz. Nieświadomość 
ta budzi zaniepokojenie w sferach 
rządu tymczasowego, obawiają sią 
bowiem nowych przeszkód z tej 
strony. _________

Mikołaj Mikołajewicz.
GENEWA, 24 3 (teł. » ł) .  

Pisma paryskie d »w<adu ą się z 
Peter iburga: w k< łach wyż zych 
wojskowych ł wś-ód duch weń- 
stwa uważają < b vi ł  me W Ks. 
M lkr łaja M k łaie-wicza cesarzem 
za rzecz pożądaną. Wś ód ludu 
cieszy się on wielką pojuhrno- 
ścią, większą niż inni wielcy ksią­
żęta. J dynie t l k o  lewica j-st 
zasadniczo anti dy etyczna, a 
szczególnie źle usposobiona wzglę­
dem esc by W. Ks Dyplomacja 
koalicji usilnie pracuje obecnie 
nad usunięciem tego rozdwojenia, 
głównie zaś nad wywarciem wpły­
wu na opierającą się partję robo­
tniczą.

ZEYDUE.fi


FfZtl BBOlBEffl W ól.
Ma nadzielę 25 msrce IV Lu­

belskie Pożyczkowo Oszczedncśdo 
we (t. Zw) Produkcyjna Tow. wy 
znaczyło swoje zwyczaj e doroczne 
walne zgromadzanie, uchwały btóre- 
rego, jeko w drugim ten. n!« za­
padłe, będą bsz względu na liczbę 
obecnych, prawomocna i obowiązu­
jące cały ogół członków zgodnie z 
Ar. 113 Ustawy. Na zebrani® to w 
dobrze zrozumianym interesie włas 
nym i ogółu, członkcwio towa­
rzystwa winni stawić się jakrtaj- 
iicznief.

IV Towarzystwo Pożyczkowo- 
Oszczędnościowe w Lublinie, istnie­
nie swoja opiera na tak zwanej Usta­
wie Normsinaj, opracowanej przez 
władze rosyjskie, na uźyUk tow. 
chłopskich w Rosji, a więc nieodpo- 
wieetaiej dia stosunków nas; y> h, w 
mostach i przybrało nszwę (produk­
cyjnego), gdyż w zależeniu miało 
służyć przedewszystkiem interesom 
rzemieślnika i drobnego przemysłów 
ca przez udzielanie pożyczek na na 
bycie narzędzi i msterjełów potrzeb­
nych do prowadzenia rzemiosła (pro­
dukcji), oraz na zestaw wyrobów rze 
mieśifllczych, (produktów ptacy — 
stąd nazwa).

Statut, zazdrośnie strzeżony 
przez władze Towarzystwa, przed 
okiem laików, można nabyć w księ­
garniach pod r.szwą „Statut czyli 
Ustawa Wzorowa Tow. Poźyczkowo- 
Oszczędnośdowych* a przeczy tnw- 
szy dowiadzltć się można ocbowiąz 
kach i prawnch Zarządu, Rjtdy i człon­
ków. Normains pożyczka w Tow. 
tym miała wynosić rubli trzysta na 
rewers poręczony, najwyższa z»ś na 
zastaw 1000 rubli (Art. 3a Ustawy).

Przy szeregu instytucji pożycz­
kowych w Lublinie o zwykłem finan- 
sowo-dochcdowym typie, powstanie 
przed sześciu laty towarzystwa Po­
życzkowo Oszczędnościowo - Produk­
cyjnego, aczkolwiek na podstawie 
statutu wadliwego dla stosunków w 
Polsce, powitano zostało przez rze 
micślnika i drobnego przemysłowca 
z uznaniem w nadziei, że jego po­
trzeby zawodowe znajdą nareszcie 
oparcie. Niestety nedzlajom tym nie 
sądzono wyjść za sfery marzeń, od 
samego bowiem istnienia Towarzy­
stwa władze jego, to fest Rada i 
Zarząd, dokładały i dokładają starań, 
aby instytucję drobnego kredytu ja­
ką miało być 4 tow. Pcźycz. Oszczęd. 
dla użytku najszerszych warstw lud- 
ncś i pracującej, przekształcić na 
kredyt wzejemay, o operacjach po­
tężnych dla użytku kapitalistów, przez 
stałe stawianie na porządsu dzien­
nym ogólnych zebrań żądtńi zacią­
gania pożyczek bez ograniczenia wy 
sckości i warunków, podniesienia 
wysokości udzielonych pożyczek co 
5 tysięcy rub, udzielania pożyczek hi­
potecznych, dokonywania operacji 
bankowych, dyskonta weksli, po 
większenla odpowiedzialności mająt­
kowej członków do wysokości 10 
krotnego kredytu, wreszcie usunię 
de ogółu członków od bezpośred­
niej kontroli i prawa staaowienia o 
operacjach towarzystwa przez wpro­
wadzenie reprezentantów, zależnych 
od Rady i Zarządu.

Ssutklem bierności i niezdawa- 
nie sobie widocznie sprawy ze zna­
czenia i ważności swych uchwał 
pierwszych Walnych zgromadzeń, 
przekazane zostały władzom Tew., nie 
wyłączając nawet prawe wykluczania 
czł nków z Art. 19 Ust za działał 
neść szkodliwą dla Tow., dla czego 
statut przewiduje Jedyną tylko forc ę 
— uchwałę Ogólnego zgromadzenia 
przez tajne głosowanie, a więc pew­
ną konieczną formaiistykę, która w 
zasadzie przekazaną być nie może. 
To też władze Towarzystwa, uzbrojo­
ne dostatecznie przeciwko ogółowi 
członków przez lekkomyślne pełno 
mocnictwa ogólnych zebrań, zaczęły 
wyraźnie lekceważyć zbiorową wolę

ogółu. Już na zeszłorocznym ogól 
nam zaoraniu zbegatei!zcw»ły one i 
pominęły zupełnie złożony w porę 
Radek przez grupę członków zgodnie 
z ustswą wniosek przejrzenia udzie­
lony .h przez poprzednie ogólcie ze­
brania pełnomocnictw i uzgadniania 
ich z pctrzebsml czssu, gdy zaś bar­
dziej świadomi członkowie z powodu 
niejasności i braków w c-głosrosyrn 
przez R»dę i Zarząd sprawozdania za 
rok 1915. zaczęli domsgsć się zwo­
łanie nadzwyczajnego Ogólnego ze­
brania i zbierać wymsgsne przez 
Uitawę podpisy Członków władze to ­
warzystwa ten krok przezorności i 
kontroli uznały, jako im niedogodny, 
za d2Ułaisość na szkodę dla intere­
sów Tow, i decyzje połączoną Rady
1 Zarządu z datą 27/5 1916 roku wy­
kreśl ły z listy 10 najbardziej uświa­
domionych członków, juko ostrzeże­
nie dla pozostałych.

1 dziś Rada i Zarząd IV Lub. 
Poż. Osz. Produkcyjnego Tow. przed 
stawiają swym członkom bilai s za 
rok 1916 z wndemi poprzednich b i­
lansów, i dziś nie chcą wykazywać 
wątpliwych a więc lekkomyślnie przez 
siebi*; udzielonych pożyczek, za któ­
re członkowie solidarnie odpowiadać 
mają, według ustawy nawet w ciągu
2 lat po ustąpieniu z Tow. 1 dziś ula 
członków uś-łiedomfonych, którzyby 
pragnę!: pcprswy stosunków przez 
ściślejszą kontrolę i jawność, włedze 
towarzystwa dla tak zwanych przez 
siebie warcht łów mają w zanadrzu 
gotowy Art 19 U:tawy, łaskawie po- 
zostawlocy im do dyspczycyl przez 
niedopatrzenie się członków jednego 
z poprzednich Ogólnych zebrań, 
przeciw sobie samym.

Wobec tego wszystkiego w po­
czuciu obowiązku obywatelskiego 
przypomnieć tu muslmy:

I. Wole ogółu członków tow. 
jest dla niego prawem:

2 Władze towarzystwa a więc 
jego Rad» i Zarząd są wykonawcami 
Uchwał Ogó.nych zebrań, to Jest słu­
gą a nie panem Towarzystwa.

3 Wszelkie pełnomocnictwa 
udziłlon8 przez Ogólne zebranie mo­
gą być następnie zmieniane cofnię­
te, i uchylone mocą nowe] U:hwały 
późniejszego Ogólnego zebrania, Jako 
najwyżsrej władzy. Towarzystw, a to 
stosownie do potrzeb i okoliczności.

Rada zgromadzeń Cechowych 
w mi icie Lubi nie.

„Gania Imtaf 0 i. fl. 1.
Do rozważnych I słusznych 

głosów tr*fni« charakteryzujących 
działalność P. O. W. w sprawie armji 
narodowej przyb/wa poniższy głos 
zasłuż nego publicysty p. J. K., 
który na tama h popularnej na wsi 
„Gazety Ludowej plszei

„Polska Organizację Wojskową 
poruszają jakieś tajemnicze siły. Siły 
te skupiają się w rękach partji so 
clalhtycznej. Wiemy o tam, że P. O. 
W. pcdd«sł-ł się pod rozkazy Tym 
cz#sow« j Ra3v Stanu, tej semej Re­
dy Stanu, któr* Legjcny uznał* za 
jedyne kadry armji polskiej. A mi 
mo to phm-i i »glt«tcrzy P. O W. 
głoszę, że r.ie Legjony a!e właśnie 
P. O. musi się stać zaczątkiem 
wojska m  lskiego. Agltatorry i pi 
sus P O W. zwalczają dziś zupeł­
nie otwarcie L-gjony polskie, nazy­
wa ą ie ,Z« nedańcami*", a siebie 
wych «l»tą jako jedynych polskich 
rycerzy. Tatra cl zapłata za Twoje 
tru y, za two|e rany, ze Twoje ka- 
Uct»a 1 z- Twoja śmierć 1-g'onisto 
polski Żost-ł ś .zaprzedańcem* a 
tc miano rzy lepią cl dziś rycerz 
p Is*t, który siedział za placem lub 
spacerow<ł «o Dolach w czasie, gdy 
krew T -ruja o t fc e  wsiąkała w zie­
mię rodzinną. To jest ironia tak krwa­
wa. ze niewiadomo czy płakać czy- 
cburrtć się takim poglądem*.

Dale| p. J. K przytacze znane już 
naszym-czyttłnikom wywody p&d-

pułkownika Bsrbecklego, iż nia żad­
na inna organizacja, a tylko Legio­
ny mogą być kadrami armji polskiej 
poczerń tak dalej piszs:

.Po ce się zatem robi obecna 
wrzawa z P. Ó. W? To socjaliści 
chcą przy pomocy wojska, tworzone­
go z P. O. W., zawładnąć rządami 
w Polsce, aby swój ,łsd* w Polsce 
zaprowadzić, O tern młodzież, gru 
pujące się w P. O. W., nie wie, bo 
Jest dobra i łatwowierna. Ale niech 
się dobrze przyjrzy temu, co się o- 
beesie dzieje, a łatwo to spostrzeże. 
„Lad socjalistyczny* widzieliśmy Już 
w Polsce w r. 1905. Pamiętamy go 
wszyscy doskonała i pamiętamy do­
brze, jak się to wszystko skończyło. 
Broń nas Boże przad takim końcem 
dziś kłady się państwo polskie 
buduje.

W rządnem psństwla nie może 
być dwóch wojsk. Dawniej msgnacl 
polscy miawei! swojo nadworne woj­
ska i lula się często krew bratała 
bo raz magnaci szli z OJczyźrą a 
drugi pneciw OJrzyźnle. Czy to 
samo ma się obecnie powtórzyć? 
Jeżeli PofSka ma Istnieć, to musi 
być jeden siiny rząd, a tym Jest na 
razi* Rsda Stanu i jsdao wojsko, a 
tym są na razie tylko Legjo ?.y poi 
sUe". _________

W  d a w n ie j - r z y m  g n is ź d z ia  
prawosławni proprg n iy .

Do .Szkoły polskiej* donoszą z 
Leśnej w Ziemi, Siedleckiej'1.

W miejscowości tej, będącej za 
czasów przedwojennych prawdziwym 
rozsadnikiem ^r-zwosławię, z chwilą 
wyjazdu Moskali ruch pclski wszczął 
się na dobre.

Staraniem Inteligencji bi-lsklaj, 
która zcrgsnlzoweła s’ę w kcło oś­
wiatowe Podlasko L ’t -wskl« zełożo 
nam zostało w styczniu r. b. w śiicz 
nym gmachu klasztornym 4 letni* 
seminarium nauczycielskie dla rnęz 
czyzn. Dotychczas otwarto dwa kur 
sy na które uczę’ zcza 30 chłopców, 
wyłącznie synów włościańskich, w 
wieku lat 15-20. Meszkaniel utrzy­
macie w bursie oraz nauka kosztuj# 
2C0 rb. rocznie. Siły nauczycielski* 
w liczbie 4 ch sprowadzone zostały z 
Warszawy za pośrednictwem Macie­
rzy Szkolnej.

Seminarium posiada fundusz, 
wynoszący 15 tysięcy rubli, który po­
wstał z cz»ś:io«ych oszczędności 
sum, przysyłanych przez Rady Opie­
kuńcza na rzecz ©światy. Wob«c te 
go, że większość uczniów są to chło­
pcy bardzo ubodzy, postanowiono 
porobić znaczne ulgi w opłatach, a 
mianowicie: połowa słuchaczy zosta 
nie całkowicie uw< ln'ona, V* zapłaci 
połowę, zaś tylko x/z wniasie całko­
witą opłatę.

Szkolnictwo wogóe pozbawione 
stałej pomocy materjalnej — rozwija 
się dość wolno, lecz stale kroczy na­
przód. Prawie w każdej wsi jzst obe­
cnie szkoła ludowa, ilość ogólna 
szkół tych wynosi 4 razy więcej niż 
za czasów rosyjskich. Dzieci płacą 
po 1 rb. miesięcznie, co stanowi je 
dyny fundusz szkolny, prócz tego ro­
dzice dostarczają produktów w natu­
rze na utrzymanie nauczyciela. Nau 
czyciel pobiera od 30 do 50 rb. mie­
sięcznie, plus BRięszkanle, opał i do­
datki żywnościowe w neturze. W 
Białej siedleckiej istniało dawniej g i­
mnazjum rosyjskie, obecnie jest tam 
męskie gimnazjum polski#, które do­
tąd otworzyło 4 klasy. Uczniów uczę­
szcza 100, sił nauczycielskich jest 6, 
z których znaczną część przysłała też 
Macierz Szk. z Warszawy.

Przy gimnazjum powstała insty­
tucja koleżeńska „Ognisko*1, ucznio­
wie zbierają się dla wspólnej nauki 
w szkole w godzinach popołudnio­
wych I wieczornych, gdyż dla braku 
nafty nie mogą uczyć się w domu. 
Tutaj starsi koledzy pomagają młod­
szym w nauce I czuwają nad Ich za­
chowaniem.

Koncert orkiestr; s(n;czko#s]
St. Namrsiowskloao.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*) 
Klemensów w marcu.

P lękrya  był u nas wieczór u- 
bieglej soboty (dnia 18 b. m.),—był 
on chwilą wytchnienia duszy, pokrze­
pieniem I mocą dia starganych nar- 
vów. Chwili takiej zda się, żs była 
spragniona nasza okoli;a, bo na kon­
cert p. Namysłowskiego zjechała się 
tak licznis, ż« i biletów i miejsc za­
brakło. Na dochód Schroniska w Ra­
decznicy został urządzony bufat, z 
którego czysty dochód wyniósł prze­
szło 200 koron.

Orkiestra wykonała znane arcy­
dzieła Schuberta, Mozarta, Griega, 
Gounoda. Utwory tych mistrzów — 
to przecież c&iy nieogarnięty świat 
czarów, upojęń duszy,—świat, gdzie 
serce utęsknione stoją u kresów swej 
najwyższej drogi. Taki zrów Ku­
jawiak Wieniawskiego, Mazur Poczty- 
IJon Namysłowskiego, Prdudium 
Wole Chopina, Polonez elegijny Nos­
kowskiego, Menuet Paderewskiego 
to inny świat—lany wyraz tęsknoty, 
czynu i myśli pielgrzyma polskiego. 
To tony nam zr.sr.e, bo nesze łzy, 
posrum naszych pól, piosenka doli 
sierocej, strzęp żołnierskiej pieśni, 
cała msze dola i niedcls, to zera 
zem nasze morza skargi, próśb i ra 
d?ś -i i nadziei. A dai*| szły hymny 
urosty, przepiękny „Święty Boże, 
Święty mocny’ , cała n»sz« neredow* 
credo „B-iźe coś P« Iskę" — „Z dy­
mem pożarów’ —.Mazurek Dąbrow­
skiego", e wreszcie radosne .Barto­
szu Bsrtoszu, oj nie traćwa nadziei’ , 
„Patrz Kościuszko na nas z nieba” i 
ostatnie hssło dnia dzisiejszego 
„Oto dziś dzień krwi i chwały, oby 
dnlsm wskrzeszenia był’ . Ssła się 
trzęsła od burzliwych oklasków.

W sercach grała melcdje, wśród 
późnego wieczoru gdzieś płynąc po 
śnbź sej bieli— .oby dniem wskrze­
szenia był*.

Antoni Bor.

Związek rewizyjny i k as i cantralna
Rolniczych Stowarzyszeń 

Pożyczkowych-
Zorganizowane zostały Związek 

Rewizyjny polskich stowarzyszeń roi* 
nicrych i Kasa Centralna rolniczych 
stowarzyszeń pożyczkowych.

Związek Rewizyjny, jak to już 
sam tytuł wskazuje, ms na celu opie­
kę nad stowarzyszeniami wlejskiemi 
(narazie ncd pożyczkowe mi), będzie 
dokonywać lustracji, reprezentować 
stowarzyszenia nazewnątrz i t. d

Kasa Centralna dążyć będzie do 
regulowania obiegu pieniężnego po­
między stowarzyszeniami pożyczko- 
wemi.

Stowarzyszenia należące do Zwią­
zku opłacają wkładkę roczna, a do 
Kasy Centralnej wnoszą udział. Wy­
sokość zarówno składki do Związku 
jak i udziału do Kasy uzależniają się 
cd funduszów posiadanych przez 
przystępujące stowarzyszanie.

Na zebraniach orga-izacyjnych 
wybrani zostali do Wydziału Związku 
Rewizyjnego pp: A WI»nlawsKl (-rze- 
wodnłczący), Z Brudziński (zastapca 
przawodnkzącego,) ks. J Adan ski, 
ks. W. Biiziński, W. Duizczyk, ks. 
ks. G ścieki, B. Krzywkowskl, J. 
Pietrzak, A. hr. Rostworowski, ks, J. 
Rybarkiewicz, Z Szczepkowski (se­
kretarz) i J. Wróblewski. Do Zarzą­
du Związku wchodzą po. Z. Ludkie­
wicz (dyrektor,) C Lagiewski (zastęp­
ca dyrektora) i Z. Chmielewski.

Do Rady NadzerczaJ Kasy Cen­
tralne) nalaźą wszyscy członkowie 
Wydziału Z«iązku, do Zarządu zaś, 
oprócz wymienionych wyżej członków 
zarządu Związku, pp A Iżycki, B. 
Korwin-Szymanowski i F. Wojewódzki.
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Biura Kasy Centralnej i Związ­
ku Rewizyjnego reintezych itowsrzy- 
Meń pożyczkowych mieszczą s.ę w 
Warszawie, Kopernika 30 (gmach 
Cactr. Tow. Rolniczego).

Powszechna wyM dy 
uniwersyteckie w Lublinie

Wykłady prcf. Dembińskiego
Szóstą I ostatsią sarją wykła­

dów wygłosi prof. dr. Bronisław Dem­
biński n« temat: .Dziej* polityczno 
Europy od r. 1788 do 1815*. Znako 
•nity badacz dziejów ojczystych i po- 
*szcchnych,przytem porywający mów 
*■> prof. Dembiński wybrał do zo 
brązowania wobec słuchaczów okres 
dz:ejów, mający dużo cech współ- 
uych z czasami obecneml. W itik ie 
*ojny, straszliwa rewolucje, zmsga 
fila sią ludów I mocarstw przez p«rę 
dziesiątków lat do głębi wstrząsały 
*ówcr«s I idzkością, aż z ogólnego 
Odmętu wyłoniły się nowe czasy i 
howa kultura, które przez wiek X!X- 
ły szybkim krokiem prowadziła ludz­
kość po drodze rozwoju. Temat ten 
da tedy, niezawodnie, Szanownemu 
Prelegentowi i słuchaczom możliwość 
wysnucia i z obecnych czasów pe 
Wnych wniosków i przewidywań na 
Przyszłość. Z uznaniem więc pod- 
filaść naiaży trafność wyboru tema­
tu, który ma zakończyć serję obecną 
Powszechnych wykładów uniwersyte­
ckich. Budziły cne, jak. to mieliśmy 
sposobność kilkakrotnie zaznaczać 
fia tym miejscu, żywe zainteresowa­
nie publiczności lubelskiej, tłumnie 
gromadzącej się w sali Resursy Oby­
watelskiej, by przez rozważanie te 
matów poważnych, naukowych, cd«r 
*eć się od szarzyzny życia I krzepić 
ducha ozy wczepi promieniami wie­
dzy. Nie wątpimy też, że zamykaja- 
** obecny cykl wyfcłedy prcf. dr. B. 
pombińskiego wysłuchiaa będą przez 
"czae zastępy Lublinian, których oby 
*Ma Resursy pomieścić m tgłs.

Dziś o godz. 6 popołudniu od 
będzie się wykład pierwszy z tej ostat­
niej serji.

Cech wtfliatarzy.
(|) W  niedzielę 18 marce b. r. 

Udbyło się poświęcenia pamiątkowych 
'Siąg nowopowstałego w Lublinie 
^chu wędiiniarzy. C*ch ten zareje­
strowany 31 grudnia 1916 roku przez 
Sfcno właścicieli i pracowników wę 
Winiarni lubelskich obrał sobie za pa­
ko na korporacji S. Stanisława, któ- 
tego wizerunek będzie widniał na no- 
Wym sztandarze, wykonywanym przez 
dileci Domu Zarobkowego. Na ob 
lądzie otwarcia nowej korpcratji byli 
°b«enl wszyscy zrzeszani oraz p. Pre- 
Jyd»nt miasto L u b l i n a .  Po 
•fiszy odprawionej przed ołtarzem no- 
j*8 o  cechu przemówił do zgroma­
dzonych ks. St. Kamiński w te słowa. 
. .Radosną chwilę obchodzi Łu­
pin z powodu powstania nowego 
**lązku p.p. wędiiniarzy. Radość piy-

z faktu, że są ludzie, którzy mi- 
?fio trudności wojennych dążą wy- 
lr*afę pracą do rozwoju handlu poi 
Pjlego i podniesienia dobrobytu mia- 
**». W tej pracy z oszczędności zgro- 
Jb»dzają Jedt-ostki swój dorobek, któ 
/  przysparza pośrednio majątek na- 
•®du. W tym kierunku w ostetnich 
‘fitteh pp węditnlsrze wytężyli swoją 
^iałalność i doprowadzili s*ó j za- 
*ód do większego postępu. Przyszłą 
jfiwila, że pcsts-iowill zrzeszyć się w 
*^iąz»k zawodowy.

Należy podkreślić, że nadali 
orga-izac|i tradycyjny charakter

<*chu, trstytucji powstałej w wiekach 
/•dalch,opartej na zsszdnch wiary 
'"^•ścijańskle l i kierownictwie Koś 
w°i? Katolickiego. Cechy stały się

Polsce Instytucją narodową i ro-

diśmą. Ten sam kierunek chcą obrać 
wędlinlarze: chcą być związkiem 
chrześcijańskim i narodowo polskim.

Święcąc tę redosną chwlię w 
prastarej świątyni, zbudowanej przez 
króla K^zimisrziu nzlsży życzyć no­
wej instytucji pomyślnego rozwoju w 
cz*sitdi trudnych dla handlu i prze­
mysłu polskiego. Z hartem ducha 
niech zjednoczeni około swego sztan­
daru staną do pracy nad dostarcze­
niem ludności niezbędnych środków 
żywności.

Bóg pobłogosławi za przyczyną 
Królowej Korony Pchkiej i świętych 
Patronów polskich zbożnej pracy. No­
wy cech pp. wędiiniarzy v.v*I, f.o- 
reat et senascat.

Z e  ś w i a t a .
Rokowania o traktat handiowy z 

Niemcami Rokowania o traktat han- 
dlbw/ pomiędzy Niemcami i Austro- 
Wągrami mają się rozpocząć jeszcze 
w ciąąu bieżącego miesiąca.

Cn robi Puryszkhwlcz? W e­
dług .Petit Psrlsien* Purysfkiewicz 
porr.Stf* nowemu ministrowi wojoy w 
czuwaniu esd rekrutami, których 
ćwiczenia nie powinno doznać 
przerwy.

Trzęsieni® ziemi na Kamczatce. 
Z począv em lutego nadeszła z Rosji 
wiadomość o katestrcfdnem trzęsie 
niu ziemi, które miało zniszczyć wiel 
ką część Ktrmzatki. Niedawno nad 
szedł do Petersburga telegram Iskro­
wy biskupa Kamczatki, Nestora, do 
noszą y o straszliwej klęsce głodowej 
w Kemczatce, a zarazem podający o 
trzęsieniu ziemi następujące szcze­
góły:

.Trzęsienie ziemi było tak sil­
ne, że ludzie stojąc, chwiał! się. Jak­
by był! w łodzi. Wicie demów ru­
nęło. W dwóch następnych dniach 
trzęsienia ponowiło się, sle było słab­
sze, a dnia 4 lutego wystąpiło zno­
wu bsrdzo gw»łtvwnl*. Obejmowało 
ono obszar 400 wiorst*.

P an karty r>a sukno na Węgrzech. 
Rząd węgierski zajmuje się obecnie 
projekt*ni wprowadzenia kart, upra­
wniających do poboru pawnej ikśzi 
sukna. Ministsrium hesdlu konferu­
je w tej sprawie z ekspertami I znaw­
cami, aby zasięgnąć ich opitfji.

2  ca łe j P o ls k i.

Mianowanie. Dzisiejszy rozkaz 
Komendy Legiorów zawiadamia, iż 
kapitan Włodzimierz Zegórski miano­
wany został majorem Legjor.ów 
polskich.

Jak słychać, kzp. Zagórski cbaj 
mie na razie komendę Fu -‘' u- M ó­
wią też o tern, iż przy tworzeniu 
armji polskiej, umytym zostanie Jako 
fachowy rzeczoznawca przy Dsparta- 
mencie Wolny.

Kontrybucje na gminy. Z Lawi 
cza donoszą: Z powodu niezzrstoso- 
wanta się niektórych g saoderzy do 
rozkazu dostarczeń a zboża wojsko­
wemu wydtiełcwi gospodarczemu, 
skazane z-stsły gm‘ - : Domaniew! 
ca na zapłaceni- 750 M , Rogoźno 
500 M , S< py 350 M S roniewice 
3>0 M., Strz»biesre* 500 M

Prace Podbon-lsji Konstytucyjnej 
Rady Stsau V. dniu 15 m-rce ped 
przewód"!-t^em Drieł-an* Parczew­
skiego odbsło sę drugie posadzenie 
Podke"-ls!i Konstytucyjne! Tym Ra­
dy Stanu

Na posieczf-niu tym sr/ystąpio 
no do rozważ.-ila asednl^zyth kwe 
stji dotyczący h pro e tu ustawy 
kenstytucyjiej wysuniętych ssrzez 
r*f*renta orof Cybichows-iego, a 
mitnoa-icie ru *« i« B J  Kwestię ogól 
nago charazt»ru Piń-dwa Pclskbgo, 
przyczem dyskusja mi*ła charakter 
jedynie Ir formacji dis r f -sre^ta. Przy­
jęto również do v laderr.cśc1, ;e rów­
nolegle z proe-ktem opracowanym 
przez Prcf. CybUhowskiego, został

opracowany drugi projekt przez człon­
ka Podkomisji, p. Włj Stud.iicktego. 
Oba projekty mają być wydrukowa 
na oraz rozesłane wszystkim człon­
kom Podkomisji dla bliższego zapo­
znanie się z niemi, puczom dopiero 
nastąpi czytania ich na posiedzeniach 
Podkomisji i zasadnicza dyskusja w 
kwestji poszczególnych artykułów.

&• i t f f m d f

Teatr WteSK.
Dziś po poł. głośna sztuka z ro­

syjskiego .Łapownicy" (Intratna po­
sada), matująca w sposób niezwykle 
dosadny stosunki biurokratyczne —- 
wieczorem po raz drugi.Ha’ka" ope­
ra Stanisława Mo-tluszsi niezwykle 
starannie wystawiona pod względem 
wokalnym jak i dekoracyjnym

Niedzielą po peł. po cenach zni­
żonych wesoła komedja oryginalna 
.Wicek I W acek'—-wieczorem po raz 
trzeci .H alks".

Teatr Popularny 
(Panteon),

Dziś i Jutro z powodu wystę 
pów K«ro!a Adwentowicza Taatr Po­
pularny będzie czynny od g. 4 pop. 
do 7 wierzór. Dacy będzie wielki 
Kabaret Artystyczny i serja cieka­
wych obrazów.

W środę 28 msrea odbędzie się 
benef.s Jsniny Lubicz. Dana będzie 
operetka .Ciaputklewiez w kłopotach".

T e a tr  „RSinSature*1
Ddś dane będą: .Bzik moje 

żony" komedja w 1 akcie. Kabaret 
z udziałem całego towarzystwa I 
.Lep na muchy’  operetka w 1 akcie.

n  i  Sc a  «
+  W kwestji odnowienia 

obrazu Ś gn Antoniego na Bramie 
Krakowskiej. W swoim ciosie 
po not*»ce nsszej o z» iszczeniu 
obrazu Ś go Antoniego na Bra­
mie Krakowskiej pocięły do ad 
ministracji n&sz*g j  pisma naply 
wać składki, przeznaczane na od 
nowknie trgo ebrazu.

K edy składki dosięgły sum? 
kor. 425 hal 50, rb. 7 *op 50 
i przestały napływać zwró il-śiny 
się do whdz duchownyrh i sto 
sownie do otrzymanych wskszó 
wek w pięt’ k dnie 23 marca r. 
b. za kwitem N® 3855 złożyliś­
my, po uprzedn em porozumieniu 
się z prezyd^nkm n. B-ijkow 
skiem kor 425 b. 50 oraz rb. 7 
k. 50 do kasy m njskiej ns od 
nowienie obrazu S# Antoniego 
na Bramie Krakowskiej.

(!) Rekolekcja dla panien odby 
w«ć się będą w kr ściele św Pietra 
(e>p Bernardynek) od dnia 25 marca 
z porządkiem następuiącym:

25 marca godz. 8 wieczór »Ve- 
nt Creatcr" I konferencja, błogosła­
wieństwo Ńsjśw. Sakramentu.

26 marca godzina 8 wieczór II 
konf«rencja, błogosławieństwo Najśw. 
Sakramenty.

- o  TE&TR o -

PANTEON1 Xaroia ^ iJw e u to kza
w  otoczeniu  rwłacnoj doborow ej tru p y  zło żone j z l8  osób

W NIEDZIELĘ 25 Marca

Ksiądz Marek
W SOBOTĘ 24 Marca

UPIORY
dramat w 3 aktach H. Ibsena.

W PONlEOZlAŁEK 26 Marca

3’ge €k$cde»cja
sztuka w 3 aktach G. Rowetty.
B ile t /  sp rzed o je  c u k ie rn ia  W«flo S»emadenlego>

27 msrea od godz. 3 ej po pcł. 
Spowiedź święta.

23 marce o godz. 6 I pół Msza, 
święta 11 konferencja, Komunja św. 
gaaarslna.

4 -  .Żeromski — Demon bólu 
współczesnej Polski*. Odczyt na te­
mat powyższy wygłosi prcf Rogalski 
w niedzielę t. j, jutro o godzinie 12 ej 
w połudcin w ssll Resursy Kueieck ej.

+  Ha Towarzystwo Przyjaciół 
Uczącsj się Młodzieży. W szeregu 
bios kopów, które ea dochód wymie­
nionego w nagłówku Towarzystwa o- 
fiarowały w części lub całości do­
chód z jednodniowych przedstawień, 
staje i .Urenja", której wleściclele 
dzielą się z Towarzystwem Przyjaciół 
Uczącej się Młodzieży dochodem z 
niedzielnego przedstawienia. Ponie­
waż wsz«l«a kareta Jest wykluczona, 
a cel sympatyczny mówi sam za sie­
bie, spodziewamy się, że zespół do­
bro] woli właścicieli bieskopu i życz­
liwej publiczności złoży się na powa­
żny zasibsk uia sympatycznej Insty­
tucji społecznej, Jaką Jest T-wo Przyj. 
Uczącej się Młodzieży.

+  Próba przekupstwa milicjanta, 
(j) Na rogatce warszawskiej dyżurny 
milicjant zatrzymał żydówkę, która 
usiłcwcła przewieźć bez pozwolenia 
większą ilość wyrobów tsbacznych. 
Z*trzymana dęła milicjantowi 59 kor. 
tytułem łapówki za wypuszczenie 
jej z miasta, mllicjsnt jednak zaare­
sztował żydówkę wrez z towarem i 
udał się do biura milicji; w drodze 
właścicielka towaru zbiegła, to«ar 
zsś w Ilości 900 sztuk psp , 2900 
szt. cygar i 435 paczek tytoniu przed 
odesłaniem do Komendy Obwodo­
wej, zosteł złażony w biurze milicji.

-J- Miojaka fabryka betonu I klin 
klernla Dowiadujemy aię, ża zarząd 
n»sz3$o miasts nosi się z myślą ku­
pienia Slarskowszczyzny w celu wy­
budowania własnej klinkierni i fa­
bryki betonu. Wobec strasznych lu­
belskich bruków, która potrzebują 
naprały, myśl ta jest zewszachm ar 
szczęśliwą

-+- Kradzkż kartofli, (j) Państwo 
T. zaskarżyli do sądu służącą swoją 
K P. pedajrzaną o systematyczną 
kradzież kartł. fil z piwnicy swoich 
chlebode- ców.

4- Kradzież kury. (J) Trzynasto­
letni A. B. podejrzany o kradzież 
kury został pociągnięty do odpowie- 
działnośd sndowel

4- Drobne kradzieże, (j) E T. 
podejrzaną o kradzież łyżeczki u D. 
W. pociągnięto do cdpowiadzialnośtł 
sądowej.

— J. J. została zaskarżoną do 
sądu za kradzież bielizny u H. W.

4- Awantury uliczne (t) G S . 
został pociąg łety do odpowiedział 
ności sądowe! za zakłócenia spokoju 
publ:czn$go i urzadzcaie awantur na 
ulicy.

Ą A / l e ś o i  d <  .

Kazimiera Malczyńska z Lublina 
■awiadamia męża swego Adolfa, przebywa- 
jącega w Bobrujslu gub. Miń>k aj biur« In ­
żyniera Bodcewieza, źe Jest zdrową wraz z 
rodziną Wiadomości w gazecie podane przez 
Ciebie dwa razy czytałam, jak również o- 
trzymałam dwa razy pieniądza. Cz\ doszły 
do Ciebie mój list i ogłoazenia podane w 
gazecie? Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk. 499

T y S k o  4  w y s t ę p y

Tragedja w 5 aktach J. Słowackiego.
ffa WTOREK 27 Marca

KSIĘŻE JÓZEF
sztuka histor. w 4 akt. J. Maciejowskiego.
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+  8taty«tyka skonów, (i) W u- 
biegłym tygodniu zmarli w Lublinie: 
Marianna Pocialik, StcnłsUw Krasu- 
ski, Ssbastjan Stasiak, Franciszka 
Szata], Józefa Czerw, Agnieszka Pis 
tras, Wtktorja Karciak, Jan Kowalski, 
Wojdach Parczyński, Andrzej Pytka, 
Marjanna Wcźnlak, Józefa Pietrak, 
Jan Popłonik, Zdzisław Mrozlńskl, 
Józef Capała, Jan Pokrywa. Feliks 
Sokół, Anna Krasuska, Józef Jabłoń 
ski, Marjanna Garczyńska, Wojdach 
Rogala, Franciszek Wieleba, Adaan 
Ztwadziński,Aniela Dobrowolska, An­
toni Kacperek, Michał Pyź, Aleksan 
der Wróblewski, Fiorjaa Clrbaś, Mar 
janna Wielocka, Leon Wiołak, Sta­
nisław Wilczyński, Marjanna Majów- 
-ska, Wojciech Gorgol, Marjanna Or 
szolska, Flcr]an Gsgiert, Msrjanna 
Skowronek, Andrzej Szekallński, Ro 
zaija Wojenska, Józtf Sugicr, Alek­
sander Kułaś, Marjanna Rataj, Bole 
sław Szczepanik, Józtf Czarniaków 
ski, Katarzynę Kowalska, Elżbieta 
Mańko, Zofja Szczepczyńska, Józef 
Kruk, Wojciech Struk, Jen Fee, Bro­
nisława Leszczyńska, Maciej Zieliń­
ski, Florentyna Pieńkowska, Michaił 
na Skalska, Elżbieta Kwaśniewska, 
Tekla Dejmiak, Marjanna Adamczyk, 
Seweryn Woiański, Jan Olszewski, 
Jan Filozof, Rezelja Pulińska, Zcfja 
Si*franek, Zcfja Kaczorowska, Celi 
na Wilhelm, Piotr Cybul,Wiktor M i­
rr sław, Wacław Garbaty, Marjanna 
Górska.

-j- Brak spirytusu dsnaturowane 
go I j i.  Ludność lubaska pozbawiona 
Jest, cd dłuższego już czzsu spirytu­
su denaturowanego. Mając nawet 
pozwolenie cd Komendy Obwodo­
wej, często bardzo cle można dostać 
w fabryce spirytusu,

.7  BMIA tagfcLSl

4 - Za kradzież (j Pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej J. M. 
oskarżonego o kradzież słoniny za skle­
pu J3, O. nrzy uł Wiśniewskiej.

+  Ofiary Fekzerek Antoni 12 
książek na blbiotską Polskiej Madę 
rzy Szkolnej.

— Artysta Winiaszkiewicz kor. 
20 na głodnych.

— X. Y. dla biednego ucznia 
ki. IV złożono spodnie i kamizelką.

— RIe przyjęta podczas gry 
dn. 22.3 ker. 5 hal 16 składa Marja 
P. na .Dom Dzledący*.

— Zamiast kwiatów na trumną 
matki ś. p, Leokadji Gałeckiej kor. 
40 na głodne dzieci składa Marja 
Arctowa.

— Z okaz|i ślubu siostry na­
sze! ZcfJI KsiężyckieJ z p. Michałem 
Matkę, zamiast bukietów składamy 
na fundusz wdów i sierot po pole­
głych żołnierzach wejsk polskich ker. 
40 Marj»n i Feliks Książyccy.

Komunikat austriacko- 
węgierski.

WIEDSft, 24 3 (BK) Komual- 
k it urzędowy austriacko wągierski 
pod datą 233.

Wschodnia widownia wojny.
Rasz atak nad Barazyna, o któ­

rym wczoraj donosiliśmy kosztował 
nieprzyjaciela dużo krwi. Zresztą nic 
do doniesienia.

Włoska widownia wojny.
Żadnych szczególniejszych wy­

darzeń.

A* — 24 marca 1917 r.

Południowo - wschodnia 
widownia wojny.

Ra wschód Jeziora Ochrida spełzł 
znów na niczem atak francuski.

Zastąpca szefa gen. sztabu v. Hó- 
far marszałek polny porucznik.

Komunifeaf niemiecki*
BERLIN, 24 3 (BK.) Komunikat 

niemiecki donosi pod datą 23 3.
Zachodnia widownia wojny.

Francuskie wojska, które szły 
po obu stronach St Simon przez 
Somme i kaneł Crozat, zostały ata­
kiem odrzucone poza ta odcinki. 
Nieprzyjaciel poniósł krwawe straty 
i utracił 230 jeńców, kilka karabinów 
maszynowych i wczów.

Między O!sa i Aisne rozwiną,y 
sią w godzinach wieczornych potycz 
ki na zachód i południe cd Mzryv»l. 
Ataki znacznych sił francuskich od­
parto ze znacznymi stratami nieprzy­
jaciela cząścią ogniem, częścią prze- 
ciwstakiem.

Pod lasem Ls Viiie aux Bols 
nieudał sią atak francuski przygoto­
wany silnym ogniem.

Front macedoński.
Prócz nieudałego ataku ezęścio 

wego w przesmyku między jeziora 
mi i ognia niepokojącego zachowy­
wali sią Francuzi koło Monastyru 
spokojnie.

Jeden z naszych okrętów po­
wietrznych obrzucił w nocy na 21 III 
skutecznie bombami angielskie za­
kłady koło Mudros na wyspie Lem- 
nos. Okręt wrócił nieuszkodzony do 
swego portu.

Pierwszy g««ąra?-k-»»ł.ariHJstri 
Ludeadarff.

______________________ Sk 152. ,

Praybycie cara
do C rsfciego Sioła* -

LONDYN, 23 3 (BK). B iu r *
R eu tera  donosił C ar przy* 
był ds C arsk iego  S io ła .

(Depesza nie wylaśnia, w Jakim 
charakterze car przybył do swej daw* 
n«j siedziby, cara czy też więźnia? 
Przyp. Red.)

Amnestja powszechna.
SZTOKHOLM, 24 3 (teł. wł.) We­

dług informacji Ajeac|ł Peterburskiel 
świeżo wydany ukaz rządu tymcza­
sowego powiada:

.Czyniąc zadesyć nakazowi su­
mienia narodowego w imię h storycz- 
nej sprawiedliwości I na pamiątką 
stanowczego zwycięstwa nowego u- 
stroju, opartego na prawie i wolno­
ści, zarządzamy amnestję powszechną-

Brusiłow wodzem naczelnym.
ZURYCH 2 3 (tci. w ł.). Neuc 

Zurlcher Ztng.* podaje depe­
szę agencji nowojorskiej, według 
której w Waszyngtonie t t  zyma- 
no zawiadomienia urzędowe i 
prywatne, że gen Brusiłow mia­
nowany zostsł naczelnym wo­
dzem wszystkich sił lądowych ro­
syjskich.

PAMIĘTAJMY O

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

C IĄ G N IE  N IE  JGŻ 
13/14 Kwietni* li

óóOOO^vvcflhra
N A  S U M Ę

l ł  I p il miiltna kom
Główna Wygrana ew.

MILJON k m i  gotówką
Co drugi los wygrywa.

Nawozy sztuczne.
4 0 |4 2 ° |o Sole potasowe i Kainit.

ią wybornymi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapew 
aiają obfite plony. Nadzwyczaj skutecznie działają przy 
uprawie wczesnych jarzyn, jęczmienia, owsa i ziemniaków. 
Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki newo 
rowe zwłaszcza, że nawozów azctcwych i fosforowych 

obecnie trudno lub wcale nie mężna otrzymać.
Zamówienia przyjmuje:

Jeneralna Reprezentacja
K alisyndykatu

J ó z e f  K a rra c h
206 Wiedeń (Wleń) VI. Marlahllferetrasse 27.

lagazsii lewitd Danstldi
— pod firmą —

IW .Schenker
w Krakowie, Rynek gl. 1. 15.
Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 
Wielki wybór jedwabi gładkich, 
kolorowych, deseniowych oraz 

czar nych.
na kostjumy i suknie Woa­
le, Batysty, Aksamity, Wel-

wety, Plusze kolorowe, Markizety, 
Gazy malowane 1 gładkie, Popeli- 

ny, Fulary, Koronki i tiule. 
Składy specjalne firanek I kap tiu­
lowych na łóżka oraz atłasy i je­

dwabie na kołdry.
Ceny bardzo przystępne. 222

DR8BME 0SŁ0SZEMA.

Dla dzieci: kapelusze, paltociki 
włóczkowe i szewiotowe, ubranka 
trykotowe i sukienne, pończoszki, 
skarpetki i obuwie różne po:eca 
Z Majewaka, Lublin, Krakowakie- 
Przedmieście 52. 293

Legioniści pragną wypożyczyć 
dwa łóżka i szafę za opłatą. Ofer 
ty pod Z. w Administracji .Ziemi

Miody zdolny kancelista poszuku 
je posady. Łaskawe oferty pod 
adresem. Łęcina, gub. Lub. powiat 
Lubartowski Jaczyńskl Kajetan.

CENA I KLASY:
1/8 losu 1/4 losu
kor 1 50 3 . -
1/2 loeu 1/1 l o t

6 — 1 -
Kupulcie niezwłocz­
nie u naszych kole­
ktorów, lub przyślli- 
cle ZAMÓWIENIE po­
dług niżej załączone­

go formularza:

do RDLEKTY GlfiNIIEJ

jjogdany S.
Towarzystwo Akcyjne 
Budapeszt (Węgry) 

Kalman-utcza 24.

SZ[I8Dfl8Stl
II 493

Z A W IA D A M IA  P. P. CZŁO NK Ó W , 
że roczne ogólne z*branleodbęd’ie się już wdrug'm termin •  

w dniu 25-go b. m. (w Niedzielę) o godz. 6 ej pa południu.
W E  W Ł A S N Y M  L O « * L U

Kapucyńska Nr. 2. na które zaprasza.

Podajemy do wiadomości, że
W WARSZAWIE

przy ul Oboźnej łfc 11, mie­
szkania 2 zostało otworzone

B I U R O
Zjednoczenia Ludowego

w którem można zasięgać wiado­
mości pisemnie i na miejscu we 
wszystkich sprawach lud wiejski 
obchodzących, zakupywać wyda 
wnictwa ludowe i wnosić przedpła­
tę na .Gazetę Ludową* w gra­
nicach okupacji niemieckiej.

365

Magazyn konfekcji damskiej M- 
Bartosiak poleca, duży wybór blu­
zek sukien i kostjumów Krak.- Przed. 
Na 39.

303

Wakuje posada dla nauczycielki 
z przygotowaniem do pierwszej 
klasy Biuro Koporskiej Kraków.' 
Przedm 20. 321

Z g u b io n e  mufkę w przejściu 
przez Krak.-Przedm Łaskawy zna­
lazca techce odnieść do Admini­
stracji Ziemi'. 321

Proszę mi przysłać do I 
klasy 38 Król. Węg. Lot.
k la s .......................I°s
oraz plan urzęd. 
Przesyłam dziś ( sumę 
WP.przek. pocz( Kor. . ,
N azw isko ......................
Miejsce zamieszkania . . 
Gub. . . .  ul. . . .

470

DRUKARNIA
„ Z I E M I

LUBELSKIEJ"

mim, im iom ib!-

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PRACOWNIA

o r a z

Drukarnia ..POŚPIESZNA*'
ST. D ŹA Ł

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców)

Przyjmuje zamówienia-

80 m orgów uSej.^
przy stacji Motycz, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość u rządcy Hotelu 
Europejskiego w Lublinie. 312

Popierajmy

przemysł

i handel polski.

«»• «*-,<• r I Wydawca DaoiaS *11 w łoki. Bruk „Zlani Labalakiaj*, Gabaraaterska 8
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